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P Ä N T O M I N Ä  Ś M I E R C I
wspaniały dramat z życia w 5-ciu częściach

w rolach tytułowych L e d a  G y s  і ІШаp 5o  B e r n a r d .

straty. W Szampanii zdobyliśmy 
kilka okopów francuskich na po­
łudnie od Ripost. Tam i w  
walkach pod St. Souble i pod 
Tahure wzdęto do niewoli 200 
Francuzów, zdobyto kilka kulo­
miotów i miotaczy bomb. Na 
północ od Rheims i w  Argonach 
przepędzono nieprzyjacielskie od­
działy wywiadowcze, które 
wypadły do naszych okopów.
т т ш т м т  т т т з т т  

w o !  m .

Pomiędzy morzem a Karpata­
mi nastała odwilż wiosenna, 
która wyklucza większą bojową 
działalność- Zdobycz w  w a l­
kach nad Szczara powiększyła 
się do 12 kulomiotów i 20 mio­
taczy bomb.

Grupa armii gen.-pułk. а /сy- 
ksiecia Józefa.

Przy obchodzie na północo- 
wschód od Coman wpadły na­
sze czołowe oddziały do okopów 
rosyjskich, zburzyły kilka um oc­
nień i pow róciły z kilkoma jeń ­
cami i ze zdobyczą na sw oje po- 
zycye, Na południe od doliny 
U z zdobyły n a s z e  oddziały 
wzgórze i utrzymali je  przeciwko 
kilkakrotnym atakom nieprzy­
jacielskim. 140 jeńców, kilka 
kulomiotów i miotaczy bomb 
pozostało w  naszych rękach.

W grupie wrojsk gen. feldmar­
szałka Mackensena i na froncie 
Macedońskim potyczki przedpo- 
liowe i czasowo większa dzia­
łalność działowa.

— o —

1 ILom unfkal tu r e c k i .
KONSTANTYNOPOL. 29.3 (B.K.). 

Kwatera główna donosi z frontu 
Sinai:
Dnia 26.8 rozpoczął się starannie 
orzygotowany atak nieprzyjacielski. 
Bitwę, rozpoczęta dnia 27 3 po po­
łudnia w okolicy Gazy, skończyła

się świetnem zwycięstwem Tur­
ków. Podczas tej bitwy, która 
trwała dwa dni, poniósł ‘ nieprzy- 
jaćiel dotkliwe straty. Nieprzyjaciel
którego wojska nasze ścigają, cofa 
się w kierunku południowo-zachod­
nim.
R e k ie r a sy a  fes. R adziw iłła .

BERLIN. 29.3 (B.K.). Wszystkie 
gazety zwracają szczególną uwagę 
na to, że w przeciwieństwie do sta­
nowiska frakeyi polskiej w Izbie 
panów ks. Radziwiłł złożył w imie­
niu swych ziomków deklar&cyę, 
która jest bardziej lojalna.
Z;® sia l szersi p r o w a d z e n ie m  

w ojny.
PETERSBURG. 29.3  (B.K.). Wo­

łyński pułk, którego wystąpienie po 
stronie ludu roztiżygneło losy re­
wolucji, zadeklarował się stanow­
czo za riałszem pv/wadzeniem woj­
ny. To niezachwiane postanowie­
nie prowadzenia wojny aż do osta­
tecznego zwycięstwa w ostatnich 
dniach postanowiono jednogłośnie. 
Nawet najbardziej radykalne ele­
menty z pośród robotników wyra­
ziły zgodę na tę konieczność tylko 
z zastrzeżeniem, t e  wojna nie ma 
celów zaborczych.

Przedstawiciele rządu, którzy po­
wrócili в północnego frontu dono­
szą, że żołnierze nie ustąpio s ta ­
nowczo ani piędzi ziemi swego 
kraju.

Z doniesień z Rewia i Sewasto­
pola wypływa, że pomiędzy mary­
narką panuje zup dna jednomyśl­
ność. Wszystkie okręty są gotowe 
do walki z nieprzyjacielem.
Z ssbespEoeaenie p e w p c tu .
LONDYN, 29 .3  (BK.) Ni' mieckim 

urzędnikom dyplomatycznym, oraz 
personelowi konsulatu nńmńekiego 
w Chinach zagwarantowano przy­
dzielenie ochrony w czasib trwania 
podróży.
K o m ite ty  w o j s k o w e  w  R osyi.

AMSTERDAM. 29.3 (BK.) „Times" 
donosi ,z Petersburga: Generał Als- 
ksiejew wydał rozporządzenie, mo­
cą którego wszyst: ie pułki oraz 
większe związki wojskowe muszą 
mieć komitety, złożone z < fi< erów 
i żołnierzy; przy weztLiego rodzą-

po Kor. 1.80 za sztuka,
р т м ш ю т ®  " Ш т т т ь

mm mmmmmm wojssy.
B c a  зетваьи.

T. tieefey, f«ddtiwr.-(:crc«Äblfc, 
t* s tęp c R  GE.afa e s ta b a  * « п еи ііп » д е .

— O —

Czwartek, d n . 29 .3  19.17 r.
шшоттшт штЬшшш
O p o ż y m o a e j  dzEałss!« 

tośoi n a sz y c h  o d d zia łó w  
9$wśssSow<s$yefo e$to wmź» 
l i e j s z e g o  d e  d&aie~S@»i»>
w ł o s k a  w i o o w m

WOJNY.
Ma wyżynie Kee-st wpadły 

|»sze wywiadowcze od­
ziały 64 fiułkupiechcfynn  
:»ehbel od Jamiecto do nm- 
ipęy jsee-ieleltich o k o p ó w ,  
**»4 * 7  10 jeńców i zdob»ły 
-kulom ioty . Masi lotnicy 
'»rzucili bombami obozy  
Hiepr-zyjecielekie pod Pcd- 
labwtino.

Środa, dn. 28 .3  1917 r.
жасясювіа мжтштй

WSJH№F.
W przeważającej części armii 

był przebieg d n i a  spokojny. 
Także pomiędzy Somme‘ą i 
Oise‘ą doszło tylko do małych 
utarczek. Z jakim skutkiem 
spełniły nasze oddziały sw e za­
danie widać z tego. że na polu 
bitwy z dnia 26.3 pomiędzy Lag- 
nicourt i Morchies naliczono do 
1000 zabitych Anglików7. Fran­
cuzi odnieśli wczoraj przy roz­
biciu ataku na zachód lim  brze 
gu Oise'g pod La Fere ciężkie
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ju  nieporozumieniach o charakterze 
w ewnętrznym lub przy wykonaniach 
dyscyplinarnych kom itety  owe ma 
ją  występować w roli rad pojed­
nawczych i będą one podlegały ko­
m itetom  w ybranym  prez oficerów i 
żołnierzy i przydzielonym  do szta­
bów i głównych kw ater na różnych 
frontach, będą one stanowiły źród­
ła  inform acyjne we w szystkich kwe- 
styach, dotyczących armii.

U stą p ien ie  Synodu.
LONDYN. 29.3 (В. K.). „Daify 

Telegraph” donosi z Petersburga 
pod datą 25.3: Synod ustąpił w
całym komplecie; nowy ma być 
w krótce obrany. Ze w szystkich 
okręgów państw, zamieszkałych 
przez ludność obcoplemienną, do­
chodzą żywe objawy sympatyi dla 
nowego rządu.

K o n fe r e n c ja  g e n e r a łó w .
LUGANO. 29.3 (BK.) Odbyły się 

tu ta j konferencye francuskiego ge­
nerała W eyganda z generałem  Ca- 
dorna.

P o w r ó t a r c y b isk u p a  
h r . S z e p ty c k ie g o .

WIEDEŃ. 29 3 (BK.) „Neue Freie 
P ressa” donosi: Rząd rosyjski po­
zwolił arcybiskupowi hr. Szeptyc­
kiem u powrócić do Austryi.

Z a b u rzen ia  w  D orp acie .
LONDYN. 29.3 (BK.) „Times” do­

nosi z Rygi: Wieści z Dorpatu są 
mało pocieszające. Rewolucyoniści 
tam tejsi utworzyli swoją własną 
milicyę i swój własny rząd prowi­
zoryczny, który nie uznaje roporzą- 
dzeń rządu prowizorycznego w Pe­
tersburgu. Z tego powodu powstała 
anarchia, w skutek czego doszło do 
rozlewu krw i i zniszczenia w łas­
ności.

A r e sz to w a n ie  w o d zó w .
GENEWA. „Petit Journal” do­

wiaduje się z Petersburga, iż rząd 
rew olucyjny nakazał aresztowanie 
dowódców arm ii Ew erta i Hurki.

Z a r zą d ze n ia  w ojen n e  
w e  F r a n c j i .

PARYŻ. Izba deputowanych przy­
jęła zwrócony przez senat projekt 
prawa, upoważniającego rząd do 
odbierania obywatelstwa francus­
kiego tym , którzy dawniej byli 
poddanymi państw  toczących obec­
nie wojnę z koalicyą: Następnie 
462 głosami przeciw 39 postano­
wiono w m yśl żądania m inistra 
wojny powołać pod broń tych, k tó ­
rzy są obowiązani staw ić się do 
wojska w r. 1918. Powołanie ma 
nastąpić między 12 a 15 kwietnia.
O ficero w ie  d ą ż ą  na fro n t.

SZTOKHOLM. Z Petersburga do­
noszą: Z powodu oświadczenia
Guczkowa, jakoby nieprzyjaciel pro­
jektował w ielką ofensywę na Peter­
sburg, liczni oficerowie zgłaszają 
się do służby na froncie z Rygi do 
Dynaburga.
S ta n  o b lę ż e n ia  w  T u ryn ie .

LUGANO. Z Turynu donoszą, że 
z powodu powtarzających się tam 
w ostatnich czasach manifestacyi, 
które zaczynają przybierać charak­
te r niebezpieczny, ogłoszono w 
mieście stan  oblężenia.

Z atop ion e  s ta tk i.
LONDYN. 29 3 (BK.) Admiralicya 

donosi: B rytański niszczyciel naje­
chał w Kanale na m inę i zatonął, 
drugi zaś niszczyciel zderzył się z 
parowcem i również zatonął. An­
gielski okręt szpitalny „A cturias” 
został bez ostrzeżenia w nocy z 
dnia 20 na 21 storpedowany, przy- 
czem 31 osób poniosło śmierć, 39 
je s t rannych, a 12 przepadło.

Z w a lk  na m o rzu .
, BERLIN. 29.3 (BK.) Na morzu 

Sródziemnem zatopiono 10 okrętów 
o pojemności 31.000 ton registr.

Kilka awag w sprawie ordynarni 
dla п а їщ іе і і  lodowydi.
Nie godząc się z niektórym i 

wywodami autora, umieszczamy 
jednak jego artykuł, gdyż są­
dzimy, że przyczyni się on do 
w yjaśnienia sposobów polepsze­
nia bytu nauczycielstwa bez 
zrażania doń włościan:

P ro jek t p. Juszczakowskiego, do ­
wodzący wielkiej dbałości o dolę 
nauczycielstwa ludowego i zasadni­
czo zupełnie dobry, nasuwa jednak 
pewno wątpliwości w zakresie wy­
konania takowego w praktyce i za­
stosowania do obecnych ciężkich 
warunków, w jakich się kraj znaj­
duje. Życie na wsi jest o wiele tań ­
sze niż w mieście, gdzie znajdują 
się se tk i głodnych dzieci i starców  
niezdatnych do pracy, o których 
społeczeństwo musi również pam ię­
tać. Byłoby rzeczą nader pożądaną, 
aby nauczyciele ludowi mieli byt 
tak  zapewniony, izby nie potrzebo­
wali szukać ubocznych zajęć zarob­
kowych, lecz, wziąwszy to pod u- 
wagę, że—jakby nie było — każdy 
nauczyciel otrzymuje skrom ną pen- 
syę, musimy dojść do przekonania, 
iż dodatki w postaci ordynacyi mo­
gą się spotkać w praktyce (w dobie 
obecnej) z przeszkodami nie do prze­
zwyciężenia: wprowadzenie bowiem 
ordynaryi przez uchwały gm inne 
może zniechęcić chłopów do nau­
czycielstwa, gdyż i tak chłopi na­
rzekają na podatki szkolne; następ ­
nie wszelkiego rodzaju drobiazgowe 
rachunki, związane ze zbieraniem 
zboża, wywoływałyby ciągłe niepo­
rozumienia a trzeba przecież i to 
mieć na uwadze, ża wieś je s t do­
syć zniszczona przez wojnę, wiele 
gospodarstw  opuszczonych, brak in­
w entarza i nawozów odczuwa się 
dotkliw y, a przez to i wytwórczość 
płodna ziemi zmalała: włościanie są 
obciążeni ciągłemi i nadm iernem i 
rekwizycyam i i pierwej trzebaby u- 
normować sprawę tych rekwizycyi, 
a w tedy łatwoby było opodatkować 
gm iny dodatkowo na rzecz szkol­
nictw a. Trzeba również i to mieć 
na uwadze, że prawie każda szkoła 
posiada g ru n t orny, który chłopi, za 
niewielką zresztą dopłatą, zgodzą 
się chętnie obrobić, na co trzeba 
zwrócić uwagę z tego powodu, źe 
wielu z nauczycieli niechętnie po­
dejm uje się pracy rolnej; wreszcie 
opał dla szkół jest objęty budżetem 
szkolnym, przyczem leśnictwo rzą­
dowe je s t obowiązane na mocy od­
nośnego cyrkularza odstępować 
szkołom drzewo o 50 proc. taniej, 
przyczem i koszt dostawy drzewa 
je s t w budżecie szkolnym przewi­
dziany.

W ogóle można powiedzieć, że nau­
czycielstwo ludowe je st poniekąd 
tak  uposażone, że przy oszczędności 
i skrom nych wymaganiach mogą 
oni jeszcze przetrw ać obecne cięż­
kie czasy; w okolicznościach nie­
przewidzianych, jak  naprz. wypadek, 
lub choroba, powinny się poszkodo­
waną jednostką zająć Rady szkolne, 
lecz togo rodzaju akcya pomocni­
cza powinna być traktow ana jako 
chwilowa i nie obarczę,jąca zbytnio 
społeczeństwa.

Przechodząc do zajęć pozaszkol­
nych, trzeba zaznać, jć ,  że zajęcia 
nauczyaielstwa ludowego w chwi­
lach wolnych od zajęć ma racyę by­
tu, o ile je traktow ać będziemy nie 
jako „konieczność” i w arunek eg- 
zystencyi, lecz jako dodatek, stano­
wiący nadprogram owy dochód i nie 
w ytrącający z równowagi codzien­
nych obowiązków nauczycieli. Bo 
jeżeli weźmiemy to pod uwagę, że 
przym us szkolny u nas nie istnieje, 
to sytuacya wytwarza się taka, że 
z chwilą nastania zasiewów aż do

kopania kartofli, t. j. od 1 kwietnia 
do 1 listopada, dzieci w iejskie prze­
stają uczęszczać do szkoły; okres te ­
go bezrobocia szkolnego trw a aż 7 
miesięcy, a w najlepszym wypadku 
5 miesięcy. Czyż tego czasu nau­
czycielstwo nie może poświęcić pra­
cy specyalnej, przynoszącej dochód 
uboczny i będącej ściśle związanej 
z zawodem nauczycielstwa? W arszta­
tów pracy je st duże; wyliczmy z 
nich najważniejsze: zbieranie i su­
szenie ziół leczniczych, warzywnic­
two, suszenie owoców i przetwory 
owocowe, suszenie jarzyn, roboty 
ręczne, prace literacko-zawodowe na 
polu piśmiennictwa ludowego i t.p. 
Wybór pracy zależy od upodobań i 
zdolności danej jednostki, jednakże 
przypuszczać należy, że dochód, o- 
trzym any z takiej nadprogramowej 
pracy byłby dla nauczycielstwa bar­
dziej odpowiednim, niż wymuszona 
ordynacyn. Należy jeszcze zwrócić 
uwagę na to, że naw et podczas zi­
my nauczycielstwo ma dużo wolne­
go czasu, który może również od 
powiednio zużytkować, a o ile ma 
kursa wieczorowe, to pnecież o- 
trzym uje za to nadet&towe dodatki.

To je st wszystko, co w sprawie 
ordynaryi dla nauczycielstwa po­
wiedzieć można: sprawa zaś „apro- 
wizacyi” nauczycielstwa powinna 
być przeprowadzona przez stow a­
rzyszenia i zrzeszenia, obowiązkiem 
których będzie m yśleć o zaspokoje­
nia potrzeb żywnościowych swych 
członków.

D aw n y nauczyciel.

XII  Z J A Z D
Błównego Hcmititu Rafunhcwsgo

w  L u b lin ie .

W dniu 13 m arca  1917 r . odbyło się w 
L ublinie posiedzenie  d w u n asteg o  z kolei 
zjazdu delega tów  G łów nego K om itetu  R a­
tunkow ego. Z jazd zag a ił p rezes p. Jan  
S tecki w obecności p rzed s taw ic ie la  Z a rz ą ­
du W ojskow ego,kom isarza rządow ego, D -ra 
Jam polskiego oraz 28 delega tów .

Po przy jęc iu  1 z a tw ie rd zen iu  p ro tokó łu  
poprzedniego posiedzen ia , w y słu ch an o  sp ra ­
w ozdania de leg a ta  K om itetu  R atunkow ego 
pow iatu  K ow elskiego, k tó ry  in form ow ał o 
ciężkich w-arunkach, w  ja k ic h  się  pow iat 
Kowelski znajduje. P o d n o sząc  c iężk ie  po ­
łożenie ew akuow anybh ziem ian  i osób z 
s te r  in te ligency i, d e le g a t pow ia tu  Kowel­
sk iego  p rzedstaw ił p ro je k t u rząd zen ia  w 
L ublin ie  m ieszkan ia , w k tó re in  p rzybyw a­
ją c y  z W ołynia m og liby  znaleźć  czasow e 
pom ieszczenie; zw raca ł rów nież  uw agę n a  
konieczność w yszuk iw an ia  za jęć  d la  te j ka - 
teg o ry i ew akuow anych.

P rezes G. K. R. ośw iadczy ł, iż P rezydyum  
G. K. R. w m iarę m ożności okazyw ać b ę ­
dzie  pomoc ew akuow anym  z sfe r In te li­
g en cy i, m ieć będzie rów nież  n a  uw adze 
p ro je k t u rządzenia  sc h ro n isk a  d la  p rzy jeż ­
d ża jący ch  z W ołynia, aczko lw iek  tru d n o śc i 
w u rzeczyw is tn ien iu  teg o  p ro jek tu  — ze 
w zględu  n a  b rak  lo k a li w L ub lin ie  — nędą 
znaczne.

P rezydyum  G. K. R. złożyło  szczogółow e 
sp raw ozdan ie  z sw ych  czynnośc i. Z godnie 
z uch w ałą  styczn iow ego p osiedzen ia  G. K. 
R. P rezydyum  opracow ało  i rozesła ło  do 
w szy stk ich  Komitetów odezw ę, w y ja śn ia ją ­
c ą  s to su n ek  G. K. S. do W ydzia łów  A pro- 
w izacy jn y ch  oraz zw raca jąc  uw agę lu d n o ­
śc i n a  g ro źn e  położenie pod w zględem  a- 
p row lzacy jnym  1 n a  kon ieczność  oszczęd­
nego  zużyw an ia  środków  żyw nościow ych.

P reze s  G. K. R. inform ow ał, iż  W ydzia ły  
A prow izacy jne  oraz b iu ra  u tw o rzo n e  zo s ta ­
ły  we w szy stk ich  p o w ia tach  i p ro s ił o n a d ­
sy ła n ie  do b iu ra  W ydziału  g u b ern ia ln eg o  
sp raw o zd ań  z dzia łalności, a  rów nież w ia­
dom ości o sk ładzie  osob istym  rzeczonych  
b iu r.

W ydzia ł A prow izacy jny  p rzy  Jen ę ra ln em  
G u b ern a to rs tw ie  W ojskow em  rozpoczął ju ż  
sw o ją  d z ia ła lność  i pow ziął k ilk a  z a sa d n i­
czych  uchw ał. W sp raw ie  rozdzia łu  to w a­
rów  k o n ty n g en to w y ch  u s ta lono , iż  W ydzia ł 
A prow izacy jny  p rzy  Jen e ra ln o m  G uberna­
to rs tw ie  W ojskow em  rozdziela  k o n ty n g e n ­
ty  w szelk ich  tow arów  żyw nościow ych , to ­
w arów  p ierw szej p o trzeb y  i m onopolow ych 
n a  poszczegó lne  obw ody w porozum ien iu  
z C en tra lą  ob ro tu  to w aró w . O kreślen ie  to ­
w arów  n a  żyw nościow e i p ierw szej p o trz e ­
by , a  śc iś le  te ch n iczn e—n a leż y  do kom pe- 
te n c y i teg o ż  W ydzia łu . W y d zia ły  A prow i­
z acy jn e  p rzy  K om endach O bw odow ych są  
upow ażn ione do s ta w ia n ia  w niosków , w zg lę­
d n ie  w ydaw an ia  op in ii, co do u d z ie lan ia  
lu b  o d b ie ran ia  k o n cesy i n a  a n y k u ły  m ono­
polow e. P rzy  rozdz ie lan iu  tow arów  z a ­

rów no p rzez  W ydzia ły  A prow izacyjne i Łjn 
K om endach O bwodow ych, Jak  i W ydzi су 
w zg lędn ie  K om isy# A prow izacy jne  i 
sk le , n a leż y  w p ierw szej Unii o ile  moi L i 
śc i uw zg lędn iać  o rgan izaoye gospodar m 
spo łeczne, ja k  s to w arzy szen ia  spoży» 
oddziały  hand low e T ow arzystw  Rolnicz; Lja 
sk lep y  spożyw cze K om itetów  R a tu n k o ł-L  
1 K ółka R olnicze w iejsk ie .

Z chw ilą  u tw o rzen ia  W ydziałów  Apri i.er 
zacy jn y ch  p rz e s ta ją  funkeyonow ać dawj Wl 
sze K om lsye A prow izacy jne, je że li Jes: 
g d z ir  is tn ia ły . I

Na sk u te k  w iadom ości o bezrobociu, L j, 
k tó reg o  1 p rz y s tą p iło  p a ru s e t nauczyi uwl 
ludow yeh , P rezydyum  G. K. R u m ie śc ił,; 
p ism ach  m ie jsco w y ch  k o m u n ik a t. zaw ii'ya 
ją c y  opin ię P rezy d y u m  w sp raw ie  s tr i  g, 
n au czy c ie ls tw a  ludow ego. , Lg;

P o p ie ra jąc  ak cy ę  S tow arzy szen ia  X ^er 
czy c ie ls tw a  P o lsk iego  w L ublin ie  I. n . 
Oddział, zm ie rza jącą  do po lepszen ia  we 
te ry a ln e g o  i p raw nego  po łożen ia  ty c h  в 
czycie li ludow ych: k tó rzy  daw nie j wy] 
da li w p ry w a tn y c h  szko łach  po lsk ich , i 
becn ie  p ra c u ją  w szko łach  ludow ych 
blicznych , P rezy d y u m  G. K. R. zw róciło 
z m em oryałam i do T ym czasow ej R ady S 
nu  K ró les tw a  P o lsk iego  oraz do C. 1 
J e n e ra ln e g o  G u b ern a to rs tw a  W ojskow i .

Po d y sk u sy i w sp raw ach  szk o ln y ch — 
b ran i uchw alili, iż n a leż y  zalecać, a b j ^  
pow ia tach  tw o rzy ły  się  K om lsye o s i 
tow e.

W ydzia ł S zacunkow y G. K. R. zdecy 
w ał pod jąć  s ię  r e je s t r a c j i  funduszów  11 
blicznych , w yw iezionych  z K raju  przez , 
sy an ; p ra g n ą c  je d n a k  p rzeprow adzić  cz; 
ność  tę  zupe łn ie  zgodnie  z o kupacyą  i*?  
m iecką , odłożono rozpoczęcie czynności U 6 
chw ili p o z y sk a n ia  z W arszaw y  ścisł; ]_  
in s tru k c y i i d o k ład n y ch  w zorów . Od 
w iedn ie  szem a ty  i k w esty o n a ry u sze  bf
ro ze s łan e  do urzędów  gm innych , p a ra f , 
ny ch  i t. p. _ _

P rezy d y u m  G. K. R. w y stąp iło  do W | 
z p rzed s taw ien iem  w sp raw ie  za jęc ia  p iL tJ 
C en tra lę  surow ców  m ateryałów  łokciow y ’ 
(m an u fac tu re ) i zab ro n ien ia  przew ozu i 
z jed n eg o  obw odu do d rug iego  bez pozv Od

W

syn
u d

»z

le n ia  C en tra li.
C. i K. J e n e ra le e  G ubernato rstw o  Wd 

skow e w d n iu  4 m arca  r. b. w ydało  łoi 
N r. 110857/17 rozpo rządzen ie , postanaw l 
ją c e , iż ty lk o  Głów ny K om itet R atuskon 
oraz  o rg an izacy e  z n im  zw iązane upraw ni 
ne  są  do u ży w an ia  nazw y  „K om itet R 
tu n k o w y ”.

Saldo  k a sy  G. K. R. w  dniu  13 т а п |ш 
r. b. w ynosiło  320,178 kor. oraz 52,378 
Z К. В. K. w p ły n ę ła  sum a 100,000 koro 
G. K. R. o trz y m a ł rów n ież  zyslti, osiągni 
te  z ko n ce rtó w , o rg an izow anych  przi 
J . E. p. K ukow ą i p. M ichałow ską.

W sp raw ie  o rg an izacy i k w esty  uchwali 
no, a b y  u rządz ić  j ą  w spóln ie  z R adą Głói 
n ą  O piekuńczą w W arszaw ie , w ydać od 
zwę do sp o łeczeń stw a  i te rm in  k w esty  
znaczyć  n a  3— 10 czerw ca.

W sp raw ie  op iek i nad  n iem ow lętam i W 
dz ia ł S a n ita rn y  G. K. R. w spóln ie  z k:

ig

rów n ikam i „K ropli M leka" w L ublinie 
by ł posiedzen ie , n a  k tó rem  zapro jek tow  
no  u tw o rzy ć  p rzy  W ydzia le  S an ita rn y  
G. K. R. sp ecy a ln ą  S ekcyę  Opieki n ad  ni 
m ow lętam i. S ek cy a  ta  k ie row ać  będzie 
p iek ą  n a d  n iem o w lę tam i w o k upacy i av, 
e try ack o -w ęg ie rsk le j i dysponow ąć fund 
szam l, n a  te n  ce l p rzeznaczonym i. C. i
Je n e ra ln e  G u b ern a to rstw o  W ojskow e w; a

: r c

v
C!

znaczy ło  do S ek cy i sw ego d o lega ta , k t j  
rym  z o s ta ł C. i K. s ta rs z y  lekarz  pow iat 
w y, Dr. S tan is ław  K arp ińsk i.

N a p o czą tek  p ro jek to w an e  s ą  3 punk t 
w  k tó ry c h  S e k sy a  rozw in ie  działalnoi 
sw oją , m ianow icie: w L ublin ie , P iotrkow i} 
I D ąbrow ie. N a k ie ro w n ik a  k u rsów  p t ,  
lę g n ia rs tw a  i do p rzep row adzen ia  odpi 
w iednich  zm ian  w o rg an izacy i „Krop 
M leka"—p ro jek to w an y  J e s t  Dr. P io tr  Во П 
suk iew lcz z L ub lina , k tó ry  delegow any zi e 
s ta ł  p rzez  P rezydyum  G. K. R. do W arszi Q 
w y w celu  zb ad an ia  i zapoznan ia  się 
p row adzen iem  tam  opiek i n ad  n ie m o w l!l 
tam i. II

D elegaci G. " K. R. do R ady Nadzorczi j  
P o lsk iej C en tra li H andlow ej z łożyli z e b rlj 
nym  sp rrw o zd an ie  z dz ia ła lnośc i te j i n s t j i 
tuoyi.

W sp raw ie  rozp o rząd zen ia  o za jęc iu  
sp rzed aży  n ie k tó ry c h  m eta li, P rezydyu i 
G. K. R. złoży ło  do Jen e ra ln e g o  Gubern«^ 
to r s tw a  W ojskow ego  m em oryał, p ro sząc  
pow ołan ie  K om isyi z m iejscow ych  rzeczr 
znaw ców  d la  u s ta le n ia  cen, odpowiadaj« 
cych  w aru n k o m  m iejscow ym

W k w e s ty !  o rg an izacy i, m ające j r a  c e l ;  
d o s ta rczen ie  k o n ty n g e n tu  m ięsa, P iv s j  
dyum  G. K. R. odbyło  konferencyę z p. -,ed 
staw ic ie lam i Jen e ra ln eg o  G ubernatoratW  
WojsKox\ .go. O dńośny p ro jek t po s s z t 1 
gółow em  om ów ieniu  sp raw y  zo sta ł ia ap ro  
bow any. D la p rześw iad czen ia  etę o celo 
w ości rzeczone j o rg an izacy i—zo stan ie  oni 
w prow adzona w n iek tó ry ch  p o w ia tach  n» 
próbę.

P re le g e n t, de legow any  przez  W ydzi» 
B udow lany  G. K. R., odbył 2-dniow e pog* 
dan k i o odbudow ie w połow ie s ty c z n ia  < 
W ielko-W oli, p o w ia tu  Opoczyńskie?; Kur 
sy  budow lane d la  rzem ieś ln ików  . >yh 
się  w R adom iu od 8 do 18 s ty c z n a  z o 
działom  k ilk u n as tu  s łuchaczy . Po ukoń 
czen iu  eh k u rsó w  p re le g e n t u d a ł się  d< 
obw oiL  S andom iersk iego  celem  urządzenil
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• dniowych kursów w mieście Koprzyw- ty, jako ośrodka okolicy, która uległa 
jwlększemu zniszczeniu.
Opracowany w celu wyjaśnienia potrze- 
przeprowadzenia komasacyi w rozma­

ch okolicach Kraju oraz warunków 
ejscowych z tą  sprawą związanych, kwe- 
fonaryusz w ilości po 1 egzemplarzu na 
ninę rozesłano za pośrednictwem C. i K. 
,nera'nego Gubernatorstwa Wojskowego 
, wszystkich gmin w okupacyi.
Wydział Budowlany przystąpił do opra- 
gvania podręcznika dla stowarzyszeń bu­
ja n y c h , któryby zawierał wyciąg z u- 
Ijwy. wskazówki techniczne oraz przepi- 
, i wzory rachunkowości 
flazd uchwalił, aby zaprosić do składu 
K. R. Prezydentów pięciu większych 

„ist okupacyi austro-węglerskiej.
Termin następnego zebrania wyznaczo- 
o na: 25, 26 i 27 kwietnia 1917 r.

f. SSi i mą.
7 mmW f a M ,

— Dziś wesoła i pełna humoru ope- 
tka „Cnotliwa Zuzanna” z panią Godlew- 
ą, w roli tytułowej.
L- W sobotę po południu po cenach znl- 
mych melodyjna operetka „Grl-Gri”. 
Wieczorem po raz pierwszy komedya 
chała Wołowskiego „Towarzysz pancer- 
Г”  Z  udziałem pani SłubickieJ, Urbańskiej, 
»oławskiej, Weiss, Winiaszkiewiczowej, 
&z pp. Dąbrowskiego, Rdzawicza, Bato- 
iwskiego, Powołańskiego i innych; sztukę 
iżyseruje p. Wojciech Dąbrowski.
— W niedzielę po południu „Baron Kim- 
el”; wieczorem „Cnotliwa Zuzanna.
W próbach operetka I. S traussa „Baron 
fgański’ która ukaże się po raz pierwszy 
8 wtorek, t. j. dnia 3 kwietnia, na bene- 
i reżysera operetki 1 utalentowanego ar- 
-sty, p. Józefa Winlaszkiewicza.

T ea tp  „ M in ia tu rę“ .
Od dzisiaj program zapowiada: „Oświad- 
iyny”—komedya w 1 akcie; „Co kto lubi” 
udziałem całego towarzystwa; zakończy 
Semantyczna żona”.

T e a tr  P o p u la r n y .
Dziś w teatrze „Panteon* po raz ostatni 
esoły wodewil „Ciaputkiewicz odrodzony“ 
sz kabaret artystyczny z repertuarem 
»rszawskiego „Czarnego Kota“ i Mirażu. 
W sobotę amerykańska operetka „Poseł 
Karamby“.
Słynna revietta „Powrót Taty“ która w 
'»rszawie zdobyła rekord powodzenia, o- 
igrana zostanie po świętach.

к я о ж к а
п ш в и  i m
** C. i k. u r z ęd y  p o c z to w e  
t e le g r a f ic z n o  w Z w ie r z y ń -
u. Od dnia 11 kwietnia b. r. zd­
aną otworzone w Zwierzyńcu (ob- 
ód Zamojski) c. i k. urzędy po­
słowe i telegraficzne 1 kl., któ- 
rch obręb działania będzie obejmo- 
ał zakres czynności pozostałych 
rzędów pocztowych i telegraficz- 
ych dla prywatnej korespondencyi 
czynności telegraficznych w Polsce.
** Z K le m e n s o w e . (Koresp. 
t. „Głosa Lub.”). W majątku Ujaz- 
ów został zamordowany w dn. 10 

m. 48 letni służący Andrzej Ma- 
fć. Jakie pobudki kierowały mor- 
ercami na razie niestwierdzono.
0 dokonaniu zabójstwa bandyci 
Bekali na drodze na właściciela 
lajątku, p. Gorzkowskiego, który 
iisł wracać z Zamościa. Wszyscy 
>rodniarze, a mianowicie trzej miej- 
lowych fornale i jeden z sąsied- 
iej wsi zostali już ujęci.
Obecnie ustalono, że mordowany 
atys błagał zabójców, aby zabrali 
szystko i darowali mu życie ze 
zgiędu na żonę i dziecko, lecz to- 
5r w dłoni kainowej dokonał swe- 
з. Smutny ten fakt powinien zwró- 
ć uwagę społeczeństwa.

* * ,J
Kobiety i młodzież parafii Wle­
cą na prośby ks. Paluszkiewicza, 
rotejszego proboszcza, zajęły się 
orli wie zbieraniem pościeli, a o- 
rócz tego zebrały 20 rb. i 30 kor.,
1 które kupiono poszewki i wszy- 
ko to oddano Felhyankom w Ra 
ecznicy. Przykład—godny naślado 
апіз.

Koncert orkiestry smyczkowej p. 
t- Namysłowskiego, który się tu

odbył w dn. 18 b. m. cieszył się o- 
gromnem powodzeniem. Na kilka 
dni przed koncertem bilety zostały 
wyprzedane. Był to jeden z tych 
nielicznych wieczorów, których je ­
steśmy tak spragnieni, a który ser­
cu przyniósł trochę ukojenia, a myśl 
wzniósł do Boga z prośbą „Ojczyznę 
wolność racz nam wrócić Panie".

A. Bor.

I  1  i I S  ? i .
„*» Z a rzą d  „K oła L u b lin ia-  

n e k “ składa niniejszym podzięko­
wanie wysokiemu Jeneralnemu Gu­
bernatorstwu w Lublinie za ofiarę 
w sumie 500 koron złożoną na ce­
le „Koła Lublinianek”. 522

/ ,  W s p r a w ie  w y l e w u  
r z e k .  W środę, t. j. 28 marca r. b. 
mieszkańcy przedmieść naszego 
miasta byli zagrożeni powodzią. Wo­
dy Bystrzycy, Czerniejówki i Cze- 
chówki przez cały dzień szybko się 
podnosiły i zalały nabrzeżne place. 
Wieczorem tegoż dnia łąki nadby­
strzyckie były zupełnie pokryte wo­
dą, która zalała podwórza domów 
przy ulicy Foksal; a straż ogniowa 
poczyniła zapobiegawcze kroki, w 
celu usunięcia niebezpieczeństwa. 
Niebezpieczeństwo groziło również 
ul. Fabrycznej, gdyż woda przedo­
stała się przez wał ochraniający o- 
gród „Rusałka” i zalała ulicę Ru­
sałka i kilka sąsiednich, tak, że 
przedmieście Piaski mogły być od­
cięte od miasta. Kilka domów mie­
szkalnych zostało zalanych i mie­
szkańcy wydostawali się w braku 
łódek na wozach.

Większe niebezpieczeństwo gro­
ziło mięszkańcom domów, znajdu­
jących się na łąkach przy ujściu 
rzeki Czerniejówki, gdyż woda o- 
krążyła kilka domów, i mieszkańcy 
nie mogli się z nich wydostać, o 
czem świadczyły światełka w ok­
nach.

Na Tatarach sporo domków było 
również zagrożonych.

W „nocy woda zaczęła stopniowo 
opadać.

O fiary . Ku uczczeniu ś. p. 
Kornela Ligowskiego składają Kle- 
mentowstwo Osieccy na bursę przy 
seminaryum pod opieką р. H. Ro- 
jowskiej koron 30; dla biednej s ta­
ruszki kor. 4.

— P. Ł. Dobrowolski na odno­
wienie kościoła św. Ducha składa 
50 koron.

— Na wpis szkolny dla ucznia 
1 klasy szkoły Staszica (C. B.) 10 
koron składa W. R.

Mliii Rui dl III.
Organ kanclerski „Nordd. Allg. 

Z tg .” podaje pod tytułem: „Amery­
kanin o zależności Rosyi od An­
glii”, list pewnego Amerykanina, 
członka ambasady w Petersburgu. 
W liście tym czytamy: W ciągu o- 
statnich tygodni panowało w Pe­
tersburgu niezwykłe podniecenie 
wskutek sprawy znanych propozy- 
cyi pokojowych. Pro pozy cya nie­
miecka nadeszła tu bynajmniej nie 
jako coś niespodziewanego. Propo- 
zycya Wilsona miała jeonakże je sz­
cze większe znaczenie. Jaka szko­
da nie do powetowania, źe obie te 
propozycye uczynione były mniej 
więcej równocześnie. Każda z tych 
prepozycyi, będąc sama jedna, by­
łaby daleko bardziej skuteczna. 
Bądź co bądź wśród ludności na­
dzieje o pokój ożyły i wzmogły się 
i masy ludowe ogarnął stan dzi­
kiego podniecenia; coprawda poli- 
cya wszelkie tego rodzaju manife­
stacje dusiła w zarodku. Nawet w 
Dumie państwowej okazała się po 
trzeba zastosowania środków sztu­
cznych dla powstrzymania niepożą­
danego entuzyazmu pewnych człon­

ków Dumy. Przez parę dni z rzędu 
już obawiano się, że partya pokojo­
wa weźmie górę. Potem jednakże 
partya angielska znowuż chwyciła 
za ster polityki państwowej. Jaka 
szkoda, iż biedna Rosya opanowana 
jest tak doszczętnie przez Anglię. 
Zaledwie uwolniono się od nadkul- 
turalnych Niemców, gdy oto aro­
gancki brytyjczyk zapanował nad 
biedną Rosyą. Panuje przekonanie, 
że rząd rosyjski nie może obecnie 
ani kopiejką się rozporządzić bez 
zasięgnięcia opinii angielskiego am­
basadora. Gdy minister Pokrow- 
skij występował z jakąkolwiek mo­
wą to ustawicznie spozierał na Bu­
chanana, jakgdyby chciał wybłagać 
jego zgodę. W całem mieście po­
wszechnie mówią, że Anglia jest 
jedynym krajem, który trzyma się 
w całkowitej rezerwie w sprawie 
pro pozy cyi pokojowych i zmusza 
swych sprzymierzeńców do podob­
nego zachowywania się. Oczywi­
ście że dla Niemiec najlepiej było­
by już w roku bieżącym zawrzeć 
pokój, gdyż w przyszłym roku 
przeobrazi się już Rosya w kraj o 
pierwszorzędnej organizacyi. Na ten 
czas przeznaczono ostateczne zorga­
nizowanie sprawy transportowej i 
żywnościowej.___________________

P rz e w ró t w  R osy i 
a  h ak a ty śc i.

Berlińska „Post” zamieszcza arty­
kuł wybornego — jak zapewnia — 
znawcy stosunków rosyjskich, do­
tyczący obecnego przewrotu w Ro­
syi.

W artykule, co do którego zresz­
tą dziennik zastrzeda się, że nie 
zajmuje żadnego stanowiska, autor 
podnosi, że „zament w Rosyi redu­
kuje się obecnie do kwestyi żołąd­
ka: front i ojczyzna stanęły naprze­
ciw siebie wrogo; albo ojczyzna bę­
dzie mieć pierwszeństwo w zaopa­
trzeniu się w żywność, albo front. 
Obu tych zadań Rosya nie jest w 
stanie rozwiązać”. A ponieważ prze­
wrót wywołała Anglia, więe wobec 
powyższej alternatywy robota an­
gielska będzie w każdym razie 
chybiona.

Następnie artykuł podnosi, że „je­
śli Rosya zostanie wyłączona z Eu­
ropy, t. j. jeśli utraci te obszary, 
które jeszcze grawitują ku zacho­
dowi, to będzie to ciężką klęską 
dla Anglii, państwa północne będą 
wolne od gospodarczego oskrzydle­
nia angielsko-rosyjskiego, a Euro­
pa środkowa zyska znacznie na 
sile”.

A dalej powiada autor:
Trzy względy zdają się szczegól­

niej przemawieć za powaleniem 
Rosyi:

1) Wielkopolskie życzenia i dąż­
ności muszą być zredukowane do 
rozmiarów znośnych dla nas. Do 
tego potrzeba nabyć obszary, które 
przez proponderancyę czysto nie­
mieckich, geograficznych i politycz­
nych interesów, raz na zawsze po­
łożą tamę polskim ambicyom. Tu­
taj też leży rozstrzygnięcie proble­
mu morza Bałtyckiego we właści­
wym kierunku.

2) Słusznie żądanie wcielenie czy 
przyłączenie Belgii, oraz pewnych 
obszarów francuskich pociągnie za 
sobą wzmocnienie Niemiec w kie- 
i i ku uprzemysłowienia; dlatego 
zrównoważenie w dziedzinie rolni­
czej na wschodzie staje się konie- 
cznem, jeżeli chcemy się uniezależ­
nić od dowozu zboża od obcych. 
Na wschodzie trzeba mleć rozległe 
kolonie z niemiecką kulturą. Tam 
występują przed nami cele narodo­
we, które zetkną nas z kolonisacyj- 
nemi zadaniami średniowiecza. Przez 
olbrzymią, na zachodzie spełnioną 
misyę, powstało zwarte msactwo, 
któremu teraz wystarczy ylko za-

Za d u sz ą  s .p .

КИННЕИ ŁIEOHSKIEGB
odbędzie się dni» 31 m»r*», jako w 
dniu Jego imienin nabożeństwo ża­
łobne w kościele Katedralnym w Ka­
plicy Pana Jezusa o godz. 9, na któ­
re życzliwych zaprasza R d  .
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P O D Z I Ę K O W A N I E .

Oddziałowi Warszawskiego Ban­
ku Handlowego w Lublinie, a w 
szczególności Jego zacnemu dyrek­
torowi, p. Tadeuszowi Piotrowskie­
mu, za hojną ofiarę, złożoną na 
moje ręce, dla Konferencji b-go 
Wincentego a Paulo, w imienia 
swoim i tegoż Zarządu składam 
serdeczne podziękowanie.
ТИ Wiktor ja Domańska.

pragnąć, aby uzyskać to, czego po­
trzebuje przyszłość narodu niemiec­
kiego.

3) U nas, zachodni i wschodai 
kierunek w prowadzeniu wojny, 
stają naprzeciw siebie. Nie tak jest 
w Austro-Węgrzech, dla których 
tylko Rosya jest wrogiem. Jeżeli 
ma być utworzona „Europa środko­
wa”, to musi się uwolnić Austro- 
Węgry, Bułgaryę i Turcję od ro­
syjskiego naporu. Jożeli więc uchy­
limy rosyjskie niebezpieczeństwo 
od naszych sprzymierzeńców, to 
temsamem pracujemy dla siebie”.

Innemi słowy, artykuł wykazuje, 
że mimo wszystko Rosya musi być 
pokonaną — w interesie potrzeby 
ekspansji niemieckiej ku wschodowi

„Naszych obu najcięższych wro­
gów—kończy autor—nie możemy 
traktować oddzielnie, gdyż dopiero 
zwyciężona Rosya może się stać 
naszędziem przeciw Anglii. Anglia 
jest naszym nieprzyjcielem, Rosya— 
naszem niebezpieczeństwem!”

DROBDE Н И Ш
po 8 halerzf od wyrazi

z w y k ły m  d r o b n y m  d ru k iem  na  
o s t a t n i e j  s t r o n i e .

K l  — c h c e  s p r z e d a ć  l u b
■ • w  к u p i Ćl = = = = = = =

towary konsumcyjne,
Їи-zenoszoną odzież, 
u ' ‘lub obuwie, 

używane meble, lub 
sprzęty domowe, 
sprzęty i przybory rol­
nicze,
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy, 
grunta rolnicze, 
lasy na wyrąb drzewo, 
gospodarstwo, 
dom,
grunt pod budowę,

K l  n  c h c e  w y n a ją ć  lu b  
*  "  w y n a ję c ia  lub  w; 

ż a w ie n ia i =
mieszkanie,
lokal na sklep, lub
gospodę,
przedsiębiorstwo prze­
mysłowe i t. p. i t. p.

K |  n  p o s z u k u je  p o s a d y  c z y  
A  Ö  p r a c y  lu b  p o tr z e b u je  p r a ­

c o w n ik ó w , o f io y a lle tó w  
i ro b o tn ik ó w »  = = = = =

Powinien ogłosić się w dziale 
drobnych ogłoszeń

„GŁOSU Lubelskiego''
j e ś l i  c h c e  p o m y ś ln ie  z a ła -  
=  tw ić  sw ó j  in t e r e s .  •=

KORESPONOENCYA
І п ш и я и ш  I  Ш .
Sta n is ła w  M atra* z Biłgoraja, prosi

brat* swego Feliksa MatraslA i  Rosta- 
w» nad Donem o wiadomo^- o synach 
swoich Bronisławie i Jai - oelmy o od­
powiedź tą  samą drogą. "7
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P o la c y  a  n o w y  r z ą d .
Według doniesień dzienników 

petersburskich, poseł Lednicki, któ­
ry swego czasu wystąpił z bloku 
postępowego, oświadczył, że przy­
łącza się do rządu Dumy.

W kolach polskich obawiają się 
jednak wykroczeń przeciw licznym 
Polakom rozrzuconym po Rosy i, 
gdyż niektórzy reprezentanci pol­
scy, zwłaszcza hr. Wielopolski, w 
ostatnich czasach wyraźnie opierali 
się o cara i otwarcie występowali 
przeciw większości Dumy, która 
kwestyę polską uznawała za wy­
łączni a wewnętrzno polityczną spra­
wę rosyjską.

Bień w artykule wstępnym wzy­
wa rząd, aby jeszcze przed zwoła­
niem konstytuanty złożył katego­
ryczne oświadczenie, źe całkowicie 
uchyla się od wszelkich projektów 
zdobywczych, które dotychczas 
błędnie nazywano planami oswobo­
dzenia, Rząd musi Polsce zestawić 
swobodę, by sama rozstrzygnęła o 
swym losie i nie potrzebowała pod­
dawać się pod przemoc Rosyi.

$ Poglisdjr Pttiske«:.
Frankf. Z. w № 75 pisze pod 

tym tytułem: „Polskie koła w
Szwajcaryi spodziewają się po re- 
wolucyi rosyjskiej wzmocnienia 
idei niepodległości Polski, gdyż 
nowy minister Kierenskij jest jed­
nym z nielicznych, którzy byli za 
zupełną niepodległością Polski. 
Wśród szwajcarskich Polaków roz­
chodzi się również niesprawdzona 
pogłoska, że Anglia jako spiritus 
•ector rewolucyi w porozumieniu z 
Praneyą, skłoni rząd rewolucyjny 
do uznania niepodległości Polski. 
Z drugiej strony wiadomość o mi­
nistrze Milukowie ochładza nadzie­
ję Polaków, gdyż jest on zwolenni­
kiem tylko wewnętrznej autonomii. 
Poiacv mają się na baczności przed 
liberalizmem imperyalistycznym w 
Rosyi”.

Frankf. Z. dodaje do tych infor- 
macyi, że Kierenskij, jako minister 
spraw wewnętrznych, nie będzie 
miał prawie sposobnośćci objawić 
swych przyjaznych zamiarów dla 
Polaków."

Slawe s t r o n n i c t w o  r z ą d o w e
Petit Parisien donosi z Petersbur­

ga, że tworzy się obecnie stron­
nictwo republikańsko demokratycz­
ne. Będzie to stronnictwo rządo­
we, ma ono zgrupować siły dla 
przygotowania wyborów do kon­
stytuanty. Studyum kwestyi spo­
łecznych odłożono aż do czasu po 
wyborach i na razie zajmować się 
będzie tylko działalnością polityez 
ną. W obecnem, niepewnem poło­
żeniu politycznem Rosyi odegra ono 
poważną rolę i stanowić ~będzie 
przeciwwagę, wobec bardzo ruchli­
wych, skrajnych stronnictw. Orga­
nem jego będzie dziennik p. t. 
Republika.

—o—
Rozchwiane małżeństwa.
Donoszą tu z Petersburga, że 

wobec detronizacji cera Mikołaja, 
projektowane małżeństwo rumuń­
skiego następcy tronu z w. ks. Ta­
tianą rozchwiało się.

Z® rok aw m n lara i p o k o ­
j o w e m u

W angielskiej izbie niższej pos*ł 
Byles zaproponował rządowi inny 
sposób wygrania wojny. Przez pół 
trzecia roku rząd starał się wygrać 
wojnę siłą fizyczną, tymczasem by

łoby lepiej dojść do rozumnej ugo­
dy z nieprzyjacielem. W każdym 
angielskim okręgu wyborczym o- 
pinia publiczna skłania się silnie 
ku rokowaniom pokojowym. Czyż 
niema angielskiego męża stanu, 
któryby zechciał spróbować położyć 
kres tej walce? Na uwagę zasługu­
je, że tym razem nikt nie prze­
szkadzał mówcy w snuciu tych 
wniosków pokojowych.

—o—
O b rad y  g a b in e tu  a n g i e l s k i e ­
g o  n a d  w a r u n k a m i  p a k o ju .

Wczoraj odbyło się pierwsze po­
siedzenie gabinetu angielskiego, na 
którem, jak oficjalnie doniesiono, 
miano debatować nsd tem, pod ja- 
kiemi warunkami sprzymierzeni 
byliby skłonni do zawarcia pokoju. 

—o—
H m d e n b u r g  u d e r z y  

w  R osyę!
Daily Chronicie donosi z Peter­

sburga, że sądzą tam, iż szybki od­
wrót Niemców na froncie zachod­
nim doprowadzi do wielkiego prze­
sunięcia wojsk na froncie rosyj­
skim i że Hinćenburg zużytkuje o* 
kres przejściowy, jaki Rosys prze­
żywa, do zadania krajowi potężnego 
ciosu.

4 0 0  k o m tr łsd z i pęed ^ od nyeh
Departament marynarki zamówił 

w dokach marynarki 200 tępicieli 
łodzi podwodnych. Dalszych dwie­
ście ma być zamówionych w pry­
watnych dokach.

I krają.

— D s ie e i  n ie m ie c k ie  w  
K r ó le s t w ie  Polskie«*». Wie­
deński „Kotyer Polski” donosi: Jak 
Królestwo Polskie jest jeszcze po­
mimo spustoszenia wojną i prze­
marszami milionowych armii zamo­
żne i zasobne, dowodzi znamienny 
fakt, że na obszarze samej okupa­
cji niemieckiej żywi ono około
20.000 niemieckich dzieci, z czego
5.000 sama Warszawa.—Dzieci te po­
chodzące z rozmaitych okolic Nie­
miec, umieściły w Królestwie Pol- 
skfem jeszcze z początkiem zimy 
władze niemieckie pod dozorem od­
powiednich sił nauczycielskich.

Z Litw? i łasi.
=  P r z e d ł u ż e n i e  m o r a te -  

r y u m  w e k s l o w e g o  na  Lit­
w ie .  Jak donosi D. W. Ztng., te r­
min moratoryum wekslowego na 
Litwie, upływający 31 b. m., prze­
dłużono do 30 czerwca r. b.

=  B a n k n o ty  r o s y j s k ie  na  
L itw ie .  D. W. Ztng. donosi, że na 
zasadzie rozporządzenia Naczelnego 
Dowództwa Wschodu zabroniono w 
obrębie podległej tej władzy oku­
pacji (Litwa i Kurlandya) przyjmo­
wania przy wpłatach banknotów 
rosyjskiego Banku państwa przez 
kasy urzędów administracyjnych i 
wojskowych, przez osoby należące 
do armii, wreszcie przez osoby,

znajdujące się na usługach wojsko­
wych, poddanych Rzeszy, kupców i 
towarzystwa zawodowe.

І Нішію.
Fi o w e  p is m o  a n o n im o w e  

p r z e e iw  B etfaraannow l-H oli-  
w s g o w l .  Jak donosi Beri. Tagebl., 
w ostatnich dniach rozpowszech­
niono w Berlinie pismo nielegalne, 
z fałszywem podaniem nakładcy i 
drukarza. Pismo składa się z trzech 
części, objętości więcej niż trzy­
dziestu stron i powtarza w ostrzej­
szej formie zarzuty, podniesione 
przez anonima „Jonius alter” i je­
go towarzyszy. Beri. Tagebl. podaje 
kilka miejsc z książki tej. Autor 
zaczepia rząd o to, że kanclerz 
krok cesarza z dnia 1 sierpnia 
1914 r. nazwał „naytrudniejszem 
postanowieniem, jakie powziąć 
mógł Niemiec”.

„Jeżeli opóźnienie mobilizacji 
rzeczywiście kosztowało strumienie 
krwi,‘ jak donosi o tem Junius alter 
na podstawie..^ doniesień wojśko 
wych, to panu В. H. nie udało się 
zmazać krwi tej ze swoich rąk.

Historya i dalszy bieg wojny 
rozstrzygną, o ile polityka kunkta- 
terska ' kanclerza w sprawie łodsi 
podwodnych i Zeppelinów oraz je ­
go propozycje pokojowe przedłu­
żyły wojnę i czy wymienione poto­
ki ‘ nie są słabemi strumyczkami 
wobec morza krwi, które temu 
człowiekowi potem należałoby za­
pisać na poczet winy”.

lifłiwp і шротціші«.
C. i к. Biuro Prasowe donosi:

RiąSsa na m a c e .
Dnia 1 lutego, b. r. zezwoliło Ge­

neralne Gubernatorstwo ludności 
żydowskiej na zaknpno pszenicy, z 
której wymielona mąka misia słu ­
żyć tej ludności na wypiek mac 
przez przeciąg dziewięciu dni. Prze­
znaczono po 250 gr. pszenicy na 
głowę dziennie, co odpowiadali ów­
czesnej normie 200 gr. mąki dzien­
nie na osobę.

Ludność żydowska skorzystała 
natychmiast z tego zezwolenia i za­
kupiła przyznaną sobie ilość psze 
су. Ponieważ jedntk w tym czasie 
zmniejszono w całej t-kupacyi au- 
stro węgierskiej ilość mąki przezna­
czoną na dzienne spożycie do 140 
gr., przeto celem uniknięcia uprzy­
wilejowania jednej tylko części lu 
dnbści zarządziła <•. i k. Komenda 
Ob- odowa w Lublinie; że przyzna 
na mieszkańcom żydowskim na 
dziesięć dni ilość pszenicy ma im 
wystarczyć na dni szesnaście.

P o d z i ę k o w a n i e ,
W-nym Państwu Włeńczysławowstwu 

Ignaszewskim składam najgorętsze pedzię. 
kowanie za okazane współczucie i radę, 
poparte przyjęciem kosztów- leczeni» mnie’ 
oraz W-mu Panu D-rowi Czerwińskiemu 
za bezinteresowny udział w- tym że, jak<j 
też W nej Pani Fryznan i W-bnej Siostrze 
Anieli za pieczołowitą opiekę.

A. Budzyńska

Egzystujące od 1900 r. Kaucyonowene Bin«
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Proszę mi przysłać do I klasy 38
Król. Węg. Lot. k l a s ...................
los oraz pian urięd.
Przesyłam dziś W.P. ( sumę 
przeh. poczt. ( Kor. . . .
Nazwisko ......................................
Miejsce zamieszkania . . . . .
Gub.............................  ul. . . .
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W y d x i a l  A p r o w i z a c y j n y
rozpoczyna wydawanie reszty cukru na marzec dla eukierni, kawiarni, herbaciarni 
i restauracyi.

Cukiernie, kawiarnie i restauracye zgłaszać się winny tylko dziś, w piątek 3 b.m,, 
herbaciarnie tylko ju tro  w sobotę 31 b. m.

Rajca Aprowizacyjny 8t. Janiszewski Naczelnik biura Fr. Papitioeki.

W Y D Z IA Ł  A P R O W I Z A C Y J N Y
powiadamia, że otrz> muł, iiiewklką ilość ja), tto re  od dzis sprzedawane będą w skle 
ple Wydziału, przy ul. S to Buskiej Nr 12, w ilości nie większej niż 8 ja j na osobę, 
po cenie 25 hal. za jedno jajko.

Rajca Aprowizacyjny 81. Janiszewski Naczelnik biura Fr. Papiewski.

Ш Ж  О С Ш Ш Е Ш А .

Do  w y n a j ę c i a ,  od 1 go kwietnia, 1017, 
Dwa pokoje, przedpokój 1 kuchnia z 

wygodami. Wiadomość w Redakcyl. 506

Wy je ż d ż a m  — sprzedam zaraz sklep 
z urządzaniem i wannę dobrą — nie 

drogo Wjadnmość w Adminlntr«cvi. 507

Po s z u k u ję  posady leśnego, ziraz, wia­
domość w Arlmi-Jstrai-yi „Gł "»u". 515 

у  d o ln a  uczenie» 6 klasy ndziel» Itoie-
petycyi. Wiadomość w „Głosie*. 463

Bu t e l e c z k i  i słoiczki potrzebne do 
szpitalika dziecięcego w Lublinie. Po-|

ząikowsua 9. Wszystkim tym, którzy już 
o f ia r o w a li ,  składamy serdeczne „Bóg za­
płać* Zarząd szpitalika.

Si r ę c z y  c ie lic  a  — Agnieszka Szykułów-
na, W ieniawski 4, polec» służbę wszel­

kiego rodzaju: gospodynie, kucharki, poko- 
j we, posługaczki, praczki, lokajów, karbo- 
w \eh, n ol< i wych i stróżów. 523

St a r u s z k a  N , licząca la t 94, siop»
i głucha, której ostatni syn bezna­

dziejnie chory—prosi osoby litościwe o 
wsparcie. Adres w Adminiatracyi „Głosu*-

Redakt-Ji i 6i#ron»(ua lite iee k l R . W«$eBalff&«ifcS. Druk. „Ziemiańska*.—eebamatoreka, Pft lfc R ed ak W  ödpew W zifliB y . •«<іа#ла F= S Ä » » # ie6 e« « !k 8 »


